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T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś 
tro „W ie lka  m iłość" Molnara 
at-t.wą.

I EA TR  POLSKI: Dziś i
„Dziewczęta i oni“  Bus - Feketego, 
z Piaskowską, Żabczyńską, Żeliską, 
Węgrzynem, Kondraiem Woskowskim 
B/odirewiczem i Łuszczewskim.

T E A T R  N O W Y : Nieczynny.
T E M P  M a Ł Y :  Nieczynny.
T E A T R  L E T N I:  Dziś i jutro „Po- 

Jwój isa> buchaJterja”  w reżyserji War 
neckiego z Dymszą, Orwiaem, Bro- 
cawiczówrą i Groasowną w roiacn 
głównych.

T E A T R  K YM E R A LN Y : Nieczynny.
TE  i l  R MALICKIEJ: —  Dziś

„Profesja pani Warren" z Malicką, 
C'eo.:kowską. Bay Rydzewskim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń­
skiej p. t  „Zamieszaj”

W IE L K A  O P E R E T K A  (Karow a 
1S): D zi- „T rzy  walce“  O  Straussa.

DZIEDZINIEC hOSCl-OŁA SW  
K R Z Y Ż A  —  „Syn marnotrawny”  opo­
wieść biblijna w  5 aktach. Dziś i 
w  niedzielę ostatnie 2 przedstawienia.

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Do
niedziel-, włącznie rewja „Frontem ao 
radości”  (7.30 i 9.45).

L ID O  Szopena 3. Codz. rewja.

W  tych dniach p. m ’nister sjjianie- 
d!i.vośti stwierdź':, że sądy, zwłasz­
cza grodzice, zbyt pochopnie umiesz­
czały przestępców w zakładach dla 
niepoprawnych, nlezawsze zdają: so­
bie sprawę z wagi tego zagadnienia, 
a n ernz wręcz bięunie stosując prze 
pis art. S4 K. K. wobec osób rTeka- 
ralnych up zednio, a skazanycli w 
danej sprawie za błahe przestępstwo, 
podczas gdy niejednokrotnie przestęp­
cy nawet kTkadzesiąt razy karani po­
wracali bez przeszkód na wolność.

Kwestja stosowan a art. 84 K h w 
krótkim, bo zaledwie dwuletnim okre­
sie, od chwili powstania pierwszego 
zakładu dla niepoprawnych, wywołała 
już szereg dyskusji tak w  sądowni­
ctwie, jak i paiestrze. Artyicut 84 u- 
mieszczony w rozdziale o środkach 
zabezpieczaj icych, u\\ zględniającycii 
w pierwszym rzędzie niebezp.crz^ń- 
stwo grożące ze strony sprawcy spo­
łeczeństwa, głosi, że Sąd zarządza u- 
mieszczenie w  zakładzie dla niepo­
prawnych po odbyciu kary, przestęp­
cy, u którego stwierdzono trzykrotny 
pswrót do przestępstwa (recydywa!, 
tudzież przestępcy zawodowego lub z 
na wyk nie ni a, jeżeli pozostawano ich 
na wolności grozi niebezpieczeństwem 
porządkowi prawnemu. Zamknięcie w  
zakładzie trwa w  miarę potrzeby, w 
każdym razie najmniej 5 lat; po upły­
wie każdego pięcioletniego okresu sąd 
rozstrzyga, czy pozostawienie prze-

Og»erejflc«B Taatr J KORGl EWICZ-WAYDOWEJ
= . - (Karowa 18 tel. 692-99; 

Od premjery teatr co wieczór przepełniony, Publiczność owacyjnie oklaskuje

operetce 9 9  I*BIE4»9NE HUIŁCE“
Oakara Strausa wykonawców i wielki balet C3r R 8 ' O Z l A §  K  A  
I  K f  R  49 Ł  B4 1  fc‘ 1 C  t  Szczepański — Nobisówna — 
Szpingier — Redo i t d. Primabalerina B. K arczm arew łcz , N ow ick a , 
K an iew sk a , M lcnaisita i t. d. Ca,- W-rszawa nucić będzie przepiękne me- 

lodje Bilaty od 5 0  gr. do 5-ciu zł, cały azień w kasie 
teatru od 11 rano i w biurze „Orbis”  (jerozolim ska).

Z  n a a s ta
O MIEJSCA DLA CHORYCH 

NA  DUR
Eptdemja di ru brzusznnego, za 

*rteczonj do Warszawy, jak corocz­
nie, z okolic podmiejskich nie w yga­
sa.

Nowootwarte oddziały specjalne 
dla chorych na dur brzuszny w  szpi 
talu Sw. Stanisława będą już wkrót­
ce całkowicie zapełnione i zajdzie 
prawdopodobnie potrzeba otwarcia 
nowych oddziałów szpitalnych.

N A  OLIMP JADĘ
12 b m. wyruszy z W arszawy do 

BerSiua ua Olimpjadę wycieczka u- 
rzędnikuw warszawskiego urzędu 
wojew ódzkiego Ogółem w  wyciecz­
ce weźm ie udział przeszło 30 osób, 
które odbędą całą wycieczkę wozem 
„Autobusów  pow iatowych” . Auto­
bus ren przywiezie uczestników w y ­
cieczki z powrotem do Warszawy.

KOLEJKA NAD NAROCZEM
L iga  Popierania Turystyki prze­

inaczyła 20-000 zł- na budowę kolej­
ki wąskotorowej na przestrzeń: 4 
km. od stacji Kobylnik do najwięk­
szego jez.c-a polskiego, jakiem jest 
Narocz. Budowę wykona min. komu­
nikacji przy pomocy Funduszu Pra­
cy

R O Z  r  A R H M O N A  w a r s z a w  a
W  okresie ostatnich 2 tygodni 

tn-ca lipca pasażerowie tramwajów i 
autobusów miejskich pozostawili 353 
lrczmaitycn przedmiotów, z których 
m. in. 98 rękawiczek, 41 parasolek, 
18 portmonetek z pieniędzmi, 13 chu­
stek.

Pozatem pozostawili roztargnieni 
warszawiacy pledy, siodło lo  w iecz­
nych piór, kolczyk, 4 pary spodni,
I I  teczek i t. d.

CHOROBY ZAK AŹN E
W  ostatnim tygodniu zameldowa­

no w  Warszawie 142 wypadki w aż­
niejszych cnorób ostrozakażnych, z 
z których m in. 43 duru brzusznego, 
29 ptomcy, 23 krztuśca, 24 róży i t p 
Zmarło na choroby ostrozakazne 7 
osób.

CENY W 4 RZY W
\X e wtorek, na hurtowem targow i­

sku warzywnem odnotowano nastę­
pujące ceny warzyw'. ci buła 8 —  10 
zt., fasola strączkowa zielona 35 —  
50 zł., żóita 25 —  35 zł., groch strącz 
kowy 40 —  50 zt., meloni 75 —  85 
zł., korniszony 65   80 zt., pomido­
ry I gat. 10 — 13 zt., I I  gat 5 —  7
zt., szczaw 5   7 zt., szpinak 15 —
20 zł., ziemniaki 3 zł. 50 jr .  —  4 zł„ 
wszystko za 100 k g „ bakłażany lO— 
15 z!., buraki w  pęczkach 2 —  3 z)., 
cebula I gat. 10 —  12 zł.. II gat- 5 - -  
7 zt., kabaczki 5 —  7 z!., kalafiory I 
gat. 20 —  25 zł„ II gat. 9 — 13 zł-,
III gat. 4 —  6 zł., kaiarepa 5 —  7 
z i,  kapusta oiaia 3 zł. 50 g.-. —  5 zi., 
czerwona włoska 7 —  10 zł., Koperek 
6 —  8 zt., kukurydza 5 —  7 zt., maje 
ranek 5 —  7 zł., marchew 5 —  7 zł., 
ogórki świeże 1 zl. 50 gr. —  2 zł., 
II gat. 75 gr. —  ł zł., pietruszka 8— 
10 zł., pory 10 —  15 zł., rzjdk iew  1 
zł 50 gr., sałata 3 zł. 50 gr. —  5 zł., 
selery 15 —  20 zł., wszystko za 100 
pęczków, wzgiędnie za 100 sztuk.

stępcy w  zakładzie na dalszy okres 
pifc'cletni jest konieczne.

Pojęc e zav. odowości i nałogu rie 
zostało w  K. K. określone W  uzasad­
nieniu Komisji Kodyfikacyjnej do art 
84 pow.'ed„:ano ni. in., że przestępcą 
zawodowym  jest jednostka, która z 
dokonywania przestępstw zrobiła so- 
b.e stale żródio zarobkowania. Prze­
stępcą zaś z nawyknienia (nałogo­
w ym ) jest taki osobnik, który popeł­
nia przestępstwa, jako rzecz zw yczaj­
na. od popełniali a przestępstw wstrzy 
mać się n;e może. Ponieważ K K. 
traktuje tego rodzaju przestępców/ jako 
r/epoprawnych, przeto środek zabezpie 
czający stosowany do nich ma cha­
rakter przedewszystkiem izolacyjny i 
trwa długo, bo naimnlej 5 lat

N ow y kodeks karny wszedł w ży ­
cie w 1932 r., lecz -przepis art. 84 
stanowiący tak ważną broń z prze­
stępstwem zawodowym  pozostawał 
martwą literą ao roku 1934, w  któ 
rym otworzono pierwszy zakład dla 
nepoprawnych w  Koronowie. Na za- 
saazic danych Ministerstwa Sprawie 
dliwości, do dnia 24, X  1935 r. orze­
czono prawomocnie zakład dla niepo­
prawny ch w  392 wypadkach. Wśród 
niepoprawnych 90 proc. stanowili mę_ 
czyżni, a 10 proc. kobiety. Najwięk­
sza ilość przestępców rekrutowała się 
spośród osób, które rwały od 26— 30 
lat. Jeśli chodzi o charakter prze­
stępstw, to za kradzieże zamknięto aż 
350 osób, a pozatem poważniejsze po­
zycje przestępców w  Koronowie to 
paserzy (10 ) i skazani za rozbój 
(14 ) Inne przestępstwa, albo wogóle 
nie są reprezentowane albo występu­
ją zupełnie sporadycznie.

Ciekawie przedstawia s>  zestawie­
nie, które wskazuje, jak różne w  za­
leżności od miejsca położenia sądów, 
jest stosowanie zakładu dla niepo 
prawnych przez sędziów. Naprzykład 
w  Warszawie, liczącej 1,200.000 tysię­
cy mieszkańców, która rzeczywiście 
roi się od najrozmaitszego rodzaju za­
wodowych rzezimieszków, zastosowa­
no art. 84 K. K. zaledwie 16 razy, gdy 
w  Poznaniu liczącym 257.000 miesz­
kańców —  42 razy, a w Łodzi 30. Sę­

dziowie w Katowicach i Częstochowie 
wogóle tego środka nie stosowali. 
Naogól jednak można zauważyć pew 
ne negatywne ustosunkowanie się sę 
dz:ó\v do zamykania zawodowych 
przestępców w  zakładach dia niepo­
prawnych.

W organie zrzeszenia sędziów i pro­
kuratorów tłumaczy to dziwne zjaw i­
sko docent Św.da nie przesadnym hu­
manitaryzmem sędziów, który byłby 
zupełnie n'e na miejscu, ale względa­
mi zupełnie innej natury. Ustawodaw­
ca, który włoży! na sędziego tak wiel­
ką odpowiedzialność, jak możność 
zamknięcia człowieka za błahe, lecz 
wielokrotnie popełniane przestępstw o 
w  zakładzie zamkniętym na lat 5 i 
dłużej, n e dał sędziemu odpowiednich 
środków, przeaewszystkiem przed są­
dami grodzkicmi, które umożliwiłyby 
mu zorientowanie się, w  jakim rzeczy­
wiście stopniu przestępca jest niebez­
pieczny dła życia społecznego.

W yciąg z kartoteki karalności, któ­
rym posługuje się sędzia grodzki przy 
w j rokowaniu, jest zbyt schematyczny1 
i dlatego niektórzy sędziowie grodzcy 
zupełnie słusznie nic stosowali art. 84 
wogóle (przykładem może być W ar­
szawa), a inm stosowali go zbyt po­
chopnie, o czem mówił minister spra­
wiedliwość i zdarzały się często na j 
prowincji takie wypad1-, ''że do Koro­
nowa odsyłano w.esniaczkę, jako ,.rc- 
cydywistkę” za trzy lub czterokrotną, 
kradzież kury u sąsiadki, bo w  kartc- 
tece zaznaczono, że była ona karana 
za kradzież.

Dla zaradzenia temu dziwnemu sta­
nowi rzeczy wysuwane są projekty, 
które przedewszystkiem sprawy, gdzie 
grozi zastosowanie art, 84 K. K., jako 
niezwykle poważne, chcą przekazać do 
rozpatrywania wyiączn e Sądom Okrę 
gowym. Celem zaś rzeczywistego zor 
jentowania wyrokującego sędziego, o 
niebezpieczeństwie zagrażającem spo­
łeczeństwa ze strony sprawcy, pro­
jektuje się przesyłań e na rozprawę 
akt poprzednich spraw oskarżonego. 
Pozatem ma być wprowadzona w  ta­
kich sprawacłi przymusowa obrona 
przez adwokaia.

Środa, dn. 1 z. sieipnia

6.30 „K iedy  ranne .”  G.33 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka ( p ł.) 7.20 Dzien. 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu­
zyka (p ł.)

11 57 Sygnał czasu i Hejnał z K ra­
kowa. 12 03 Skrzynka loln. — mi. 
W  Tarkowski. 12,13 Dzien. połudn. 
12,23 Muzyka lekka z Basenu w  Cie 
chocinku v przez Toruń)

15.30 W iad. gosp, 15.45 „Zakłada­
my Koło Mandolinistów .  Bum cyk 
cyi:“  napisał W . Budzyński, z mu- 
zyKą Epiara, Lipczyńskiego i  nnych 
Wesoła audycja dla dzieci (ze  Lwo 
w a ). 16.15 Koncert solistów: W yk.: 
Zdz. Roerner (skrzypce) i E. Mossa­
kowski (śp iew ). P rzy  fortep. prof. 
L. Urstein. 17.00 Koncert z Ogrodu 
Zoolog, w  wyk. Ork. Sym f pod dyr. 
W. Buchwalda (z  Poznania). 17.50 
„A n egdoty  z życia Franc. Smolki" 
—  w jg l  dr. W ł F Jar (z e  Lw ow a). 
13 90 Pogad. społeczna. 18.05 Konc. 
reki. 18 50 Pogad. aktualna. 19.00 
„Am erykański week-er.d”  —  obra­
zek muzyczny w  ukł. St. Roya a w 
wyk. solistów, reyellersów', ork. i 2 
fortep. ,'z Poznania) 20.00 „Słynne
ym fon jc”  I I  audycja ( p l ) W . A . 

M ozart: sym tonja Es-dur N r. 39. w 
wyk. Królewskiej Ork. Filharm. pod 
dyr. Feliksa \Veingartnera. 2J.30 
„W ędrów ka mikrofonu po prow incji1 
20.46 Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. ak­
tualna. 21.30 V  fid yc ja  z cyklu „L I­
T W O R Y  F R Y D E R Y K A  C H O PIN  a ”  
Wykonawca: J. "ereżjńsk i, Ballada 
As-dur op. 47, Nokturn f-m oll op. 
55, Dwie etiudy: a j c-inoli z op. 10 
1>) f-m oll op. 25, W alc As-dur op. 
69, Polonez As-dur np 40. 21.30
„P rz y  księżycu”  —  piosenki i mclo- 
dje nastrojowe, wyk. St. W itas (p io ­
senki), M. Hohe.rman (g ita ra  i sak­
sofon ), T. Zygadlo (skrzypce). 
” 2.00 Transm. i wiad. z X I O lim pia­

dy w Berlinie. 22.30 Wiad. sport. 
22.35 W iązanka przebojów (pl.) 
23.00 Muz>ka taneczna z dancingu 
Cafe-Club w  W arszawie.

C zw artek , dn 13 s ie rp n ia

C.30 „Kiedy ranne...”  6.33 Gimtta* 
styka. 6.50 Muzyka (p l.) 7.20 Dzien. 
per. 7.30 Program na dzisiaj. 7.40 
Muzyka ( p l )

11.57 Sygnał czasu i nejnal z Kra­
kowa. 12,03 Kącik dla młodzieży wiej 
skiej —  inż. Z. Kobyliński. 12.13 
Dzien. połudn. 12.23 Konc poiudn. w  
wyk zespoiu J. Stena.

i5,30 Wiad gosp 15.45 „Przyroda 
w  s erpmu” —  pogad. dla dzieci —  
wygi. prof. St. Sumiński. 16.00 Konc, 
popularny w  wyk. ork. Filh. Warsz 
pod dyr. J. Gzimińskiego z Ciechocin­
ka (przez Toruń). 16,40 „Duch w o j­
ny” —  odczyt wygł. ppułk. dypl. Ro- 
la-Arciszewski. 17.00 Recital fort. H. 
Ottawowej 17.30 J. S. Bach: Sonata 
g-moll na skrzypce solowa W ykonaw­
ca: Józef Szigeti (p f ) .  17.50 „Kores­
pondencja z letniska” —  wygł. Sz. P i­
gw a (z  Poznania). 18.00 „Jak spędzić 
ow iętc1'? 1S.10 Życie kult. stolicy. 
18.15 Konc. reki. 18.50 Pogad. akmal 
na. 19.00 Powszechny Teatr W yobraź 
ni. prcmj‘era słuchowiska oryginalnego 
p. t „Podróż w  inny świat” —  napi­
sało Aleksandra Meualisówna (z  Ł o ­
dzi). 19.30 W ioskę  melodie —  w  wyk. 
Malej Grk. P. R. 1 W . Conti (ś j iew ). 
20 30 Skrzynka techn. —  red. W . Fren­
kiel. 20.45 Dz en. wiecz. 20.55 Pogad. 
aktualna, 21.00 Nasze pieśni”  od­
śpiewa M. Zudar (baryton ). Przy fort. 
Wł. Walentynowicz. 21.25 „Niedziela 
za drągiem — aud. muz. Zb. Lipczyń 
skiego "i J. Lesaiego. W yk.: Zespół ak­
torski Ork. mandolinistów i  chor (T.e 
Lw ow a). 2200 Transm. i wiad z XI 
Olimpiady w  Berlinie. 22.30 W 'ad. 
sport. 22.35 Muzyka tan. (p l ).

W y p a d k i  i  & % a d z łe ź e
Orgje rowerowe. Na rogu ul. Belwe- Pogotow ia przyv ezionc 9-’e ,’ ego 

derskiej i Podchorążych nieznany ro- Berka Fuchsa, ucznia (Franciszkań­
s k a  4 ), którego kopnął koń, jiowcdu 

jąc ranę tłuczoną lewej stopy.
Uderzona huśtawka 19-!*>tnia Hele­

na Mittelmanówna, biuralistka (G li­
niana 2) została uderzona huśtawką 
w ogrodzie przy ul. Dobrej. Ranną w 
głowę M. prze t ie/iono na stację Po­
gotowia.

Pgłoszeńiaĝ n" j
"■EAm B O B 9 B B W

werzysia przejechał 66-letmego Fran 
ciszka Bidera, robotnika (Dworska 7) 
który d >znał potłuczenia prawej ręki. 
Na ul. S.emej spad! z roweru kolpor­
ter, 20-letni Zygmunt Sobociński (pl 
Kazimierza W ielkiego 7), doznając 
nadw\ręźeo;a lev. ego stawu skokowe­
go. Obaj posźwankowam opatrzeni 
w  ambulatórjum Pogotow  a.

Strajk brukarzy W czoraj rano wy 
nik strajk na robotach publicznych 
130-tu robotników —  brukarzy, zaję­
tych przy przebudowie jezdni na ul. 
Radzę mtńskiei v, Targówku. Strajk 
wyn'ki na tie ekonomicznym. Z po­
śród strajkujących 40-tu brukarzy po­
rzuciło pracę z powcoa przyjęć a no­
wych robotników. Przebóg strajku 
spokojny.

Psia jtiaga. W  ciągu doby ubiegłej, 
w  rożnych pnnkiaoii miasta, psy bez­
pańska. lub puszczone bez smyczy 1 
kaganca. pokąsały 4 osooy. Są to: 
Abram UolJsztajn, uczeń ęGęs.a 31a). 
Abram Feld. handlujący (M łu  48), 
Moczek Młurnental, przy ojcu tWolska 
144) i Hzłena Wszędobylska, naticzy- 
celka (Zamehofa 3łi). W szys .y  zgło­
sili się na opatrunek ua .stację Pugnpi- 
w i a.

Kopnięci przez koni;:. W e y/si Fa­
lenty kon kopnął 5-lctnitg : Sylwestra 
Zinmick ego, syna robotnika. Dz.evko, 
ze złamana prawą nogą przcwiez/uiio 
na stację Pogotow  a. —  Również do

ntuestecztue
ś!i:( 1 E 8 L E  1 0 0  Z t .

sypialnia, stołowy, gabinet skrom 
aietszy 50. Nowy-Swint 31), róg P i* 
raclrego.

ł n s r l i

Ś. p. ks. Karol .Makowski, dr. pra 
wa i:an„ i. 52, w Krakowie; ś. p. 
Stanisław Yi hkowski, dyr. P  / P. 
Z . I. 42, w  Orłowie; ś p. Tadeusz 
W iktorżak, zawiadowca drogowy, w 
VI nszawie; ś. p. Aarjaiiiia z Makoęs 
ski- h Kr/tUiinskj, w W arszawic; ś. 
)i. Leon (iiirouski, I. 39, w Warsza­
wie; ś. pl Zofia z Nepostynóu Otro, 
I. 05. w Piastowie; ś. p Aniela Dzie­
wulska, emerytka N IK T , 1. 63; w  
W arszaw

SródiMrćw stediiskierc zsrazkcw
tiułu brzusznego

Jedną z lic zn ie  od w ied zan ych  
w  os ta tn ich  la ta ch  p o d w a rs za w ­
skich m ie js co w o śc i w yp oczyn k o ­
w o - le tn isk ow ych  je s t  Śródbo- 
rów , p rz y łą c zo n y  do O tw ocka  
p rzed  paru  laty .^  M im o, iż  Śród- 
b o rów  rep e ru je  budżet O tw ocka , 
gd yż  ze  ś c ią ga n e j n ieu sp raw ied li-  
w ien ie  w yso k ie j (w yyższtj naw et 
n iż w u zd row isk ach  tak ich  ja k  
T ru s k a w ie c ) taksy k lim a tyc zn e j, 
w p ływ y  w yn oszą  k ilk a d z ie s ią t t y ­
s ię cy  zł- ro czn ie , w ła d ze  m ie jsk ie  
w  O tw ocku  n ie  p oczu w a ją  s ię  n a­
w et do u trzym yw a n ia  S ródboro- 
w a  ive  w zg lę d n e j c zys tośc i. N i e ­
ma naprz. an i je d n e g o  dozorcy , 
k tó ry  b y łb y  o b o w ią za n y  uprzątać, 
u lice  i lask i p rz j d rożn e  od śm ie­

ci.

W o b ec  tego , w  w ie lu  m ie j­
scach tw o rzą  s ię ca le  s te rty  śm ie­
ci. P o d  w p ływ em  p rom ien i s łon e­
czn ych  śm iec ie  u le g a ją  ro zk ład o ­
w i, s tan ow iąc  id ea lne  pod łoże  d la  
rozwroju  za ra zk ó w  ch o ro b o tw ó r­
czych  rozn oszon ych  n astępn ie  do 
dom ostw  p rzez  ca łe  r o je  m uch W  
ok res ie  p an u jące j ep id em ji duru 
b rzu szn ego  i in n ych  chorób  p rze ­
w odu  pokarm ow ego , te g o  rod za ju  
zan iedban ie  je s t  w rę c z  k a ry g o ­
dne. L ic zn i m ieszkańcy Ś ródboro- 
w a i oko lic  m a ją  p ra w o  w y m a ­
gać  w iększe j trosk i o zd row o tn ość  
pu b liczną .

W  podobnej' z re sz tą  sy tu a c ji 
pod w zg lęd em  san ita rn ym  je s t  
w ic ie  le tn isk  w  rc g jo n ie  w a r ­
szaw sk im .

Przewożenie chorych zakaźnych
w  p o c i ą g a c h  p o d m i e j s k i c h

O sta tn io , zau w ażon o , że  zn a ­
czn y  p rocen t osób, zap ad a ją cych  
w  ok o lica ch  p od w a rsza w sk ich  na 
dur b rzu szn y , spow odu  braku  od ­
p o w ied n ie j op iek i s zp ita ln e j na 
m iejscu , zm u szon y  je s t  w y je ż ­
d żać  n a tych m iast do s zp ita li w a r ­
szaw sk ich , w zg lę d n ie  w ra c a ć  do 
sw o ich  m ieszkań  w  celu  poddan ia  
s ię  leczen iu  dom ow em u.

O rob y  te  n ie  są jłrzew ożon e  ka­

retkam i, le c z  u da ją  s ię  poc iągam i 
podm ie jsk iem u  Z te g o  pow odu 
zn aczn a  część  ch o rych  w ym yk a  
s ię spod e w id e n c ji s łu żby  zdro- 
wria  i  n ie  je s t  ob ję ta  o f ic ja ln ą  
s ta ty s tyk ą  chorób  zakaźnych . P o ­
n iew a ż  p rz e ja zd  k o le ja m i p rzez  
ch o rych  zakaźn ych  je s t  zakaza­
ny, ze w zg lęd u  na zd row o tn ość  
pub liczną , ch o rzy  ci, w  ra z ie  u ja ­
w n ien ia , w in n i być surowTo kara ­

ni.

Jakość pieczywa w Warszawie
p o g a r d a

S zerok ie  s fe r y  sp ożyw ców  za ­
n iepoko jon e  są s zc ze gó ln ie  o s ta t­
n io s ta le  p o g a rs za ją cą  s ię ja k o ś ­
c ią  w yp iek a n ego  w  W a rs za w ie  
p ieczyw a . C h leb  w  W a rs za w ie  
pod w zg lęd em  ja k o śc i b y ł zaw sze  
g o rszy , n ie ty lk o  od ch leba  w y p ie ­
kanego w  innych  d z ie ln icach , ja k  
naprz. w  b. zaborze  austrjack i.m  
lub na Pom orzu , a le n aw et g o r ­
szy od w yp iek a n ego  w  n a jb l'ż -  
szych  oko licach  s to licy , ja k  naprz. 
P ia seczn ie , O tw ocku  etc.

C h leb  w a rszaw sk i je s t  przeważ, 
m e 11 ievi 3 rob ion y  j n iew yp ieezo - 
ny i w sku tek  tego  m ety l! o nie 
je s t  sm aczny, a le  często  n iem o­
ż liw y  do spożyc ia - P o n iew a ż  j,

ch leb  s tan ow i poastdw ę  o d ży w ia ­
n ia  n a js ze rs zy ch  w a rs tw  lu dno­
ści, d la  k tó rych  n ie jed n o k ro tn ie  
s tan ow i je d yn ą  pożyw kę, czas ju ż  
n a jw yższy , aby  p o ło żyć  k res  tem u 
fa ta ln em u  s tan ow i rzeczy . Jedną 
z p rzyc zyn  je s t  b rak  s z la ch e tn e j 
k on ku ren c ji o ja k o ś ć  w y tw a rza ­
nego produktu , b rak  w sp ó łza w o ­
d n ic tw a  p rz y  zd ob yw an iu  od ­
b iorców  . A b y  k on ku ren c ję  tę  po­
budzić, n a le ży  dążyć  do z r e a liz o ­
w an ia  p ro jek tu  w y w ie s za n ia  w  
w ys taw ach  sk lepów , sp rzed a ją ­
cych  p ieczy  v\ o, lab li& zek  p od a ją ­
cych  n azw ę p ieka rn i, z k tó re j p ie ­

czyw o  pochodzi.

J i l T l A
M L A N T IC :  „Tysiąc taktów m i-. M ETRO: 

iOści”  i „Dżentelmen kocha inaczej” . ! wja.
A C k O N : „M aliba”  i „M y  pierwsza i M E W A: ..Tygrys z Pacyfiku”  i 

brygada*'. I bra wróżka” .
A D R IA ; „N oce  Egipskie**. I i f lN E K W A :  „Szaleńcy”  (z  życia
A M O R : „Jasnowidz”  oraz „A n n a - ' iegj. Polskich). „M alibo” .

„Zbrudnia i kara** i re- 

Do-

polis” .
AS : Dziesięciu 7. Pawiaka”
APO LLO : Kochaj mnit dzi i ”

„Sztuka życia”
A N T IN E A :  „Niedokończona Sym ­

fon ia” i „Rapsedja Bałtyku” .
B A Ł T Y K : „Komediant”
BiS: „Dobra wróżka ’ i „Pow rót 

Frankensteina-
COLOSSEUM (m a łe ): „Dwie Jo 

asie”
C A P IT O L : „Mały Marynarz” .
C A S IN O : „K aprya markizy Tora- 

pauur” .
CORSO: „W  Wiedeńskiej kawia­

rence”  i rewja.
C Z A R Y : „Czu-Czin Czau” .

> F L iT t ił „Cztowiek, który wiedział”  
i „Pieśń górala” .
, E U R O P A  „S zy fr  77”

F A M A : „D ziew czę z Budapesztu”  
i „D w ie Joasie” .

FU.H.aFćMONJ A : „Kaprys pięknej 
pani” .

FLO RiCA: „Seąouta” i „Adolf
Dyms/a”

FO RU M : „Cale tniasto o tem mó 
w i”  i „Należę do Ciebie *.

H ELIO S : „Posażna jedynaczka"
i „Czarny K ot” .

H O LLY W O O D : „H rabina M arica”
K O M E T A : „ ż -n a  dwóch mężów” .
M AJEST'C: „Burzliwa młodość” .
M A S K A  „Q uo Vadis”  1 Buster 

Keaion.
MIEJSKIE: „Jaśnie pan szofer” .
M ARS:..Za cnwilę szczęścia” i „spe!-1 

nionc sny”

M U C H A : „Czar wiedeńskiego wal 
et”  i „S. O. S. I. F. j nie odpowiada”

N O W A  TO M B O LA : „ 41/2 Munzkic 
tcrówj‘ . i  „Bosambo” .

O K O  PR ASK IE : „Czarownica”  i
dodatki.

PA N : „N ow e przygody Tarzana”
K IN O  PAR . Ś-GO AN D R ZE JA  

„N ie  miała baba kłopotu”  i dodatki.
P O P U L A R N Y : „Annapotis** i re­

wja.
P E T IT  TRI \NO N: „Zapomniany

cziowiek”  i „Karjcra” .
P R A G A : „Z a  chwilę szczęścia” i

rewja.
R A J . „N ie  miał:, baba kłopotu" i

„Niedzielne brcwcije” .
REI ■: s „Chłopcy z Placu Broni” i 

„Płomienie T f y H r ’.
R lA L łO :  „Ręce na stole” .
R O X Y : „Św iat się śmieje1' 1 „Hajda 

ny życia w  Hiszpanji” .
K O M A : „Ucieczka” .
8:-JNKb: „cenorita w  masce”  i „So 

bowtor króiew ski” . . ■
S O K ó L : „T a  albo żadna”  i „Bud­

dy z Marokka” .
SORRENTO: „Ulica szaleństw’' i 

„M ah  mateczka” .
S TY LO W Y : „Serca ze stali” .
Ś W IA T ; „Szkarłatny kwiat” .
S W lA T O W iD : „Zapomr lane twarze*
T O N ; „C ow boy miljonerem”  i 

„D ziew czę z obłoku” .
UC1LCHA? „W esoiy  DonjuanN
UN-jAs „M iłość tarzana”  i „Flip 

i Fiap” . j£ |  1
V aR IE TE : „Senne,a ’ 1 „Paraaa re 

zerwistów” .

iisi-iff 1 1  mnacia nipa
Nou a solanka o w lelkiem stężeniu. Kaolelc i zawijania borow oowe. Elek­
tro i hydroterapia. Inhalatorium. Aparaty do długotrwałych przepłumwan 
kiszkowycn i pochwowych Picie wód. Słynny Zakład leczniczego stosowaniu 

słońca, powietrza j  ruchu. Plaże. Kaskadówki. Sporty.

Autobus wpadł na ciężarówkę
4  o s o b y  / ć m i e

W c zo ra j o godz. 14-ej p rzy  
zb iegu  ul. C h ełm sk ie j i B e lw ed e r- 
sk ie j n a stąp iło  s ta rc ie  2Tch sam o­
ch o d ó w : au tobusu  P o lsk ich  L in j i  
S am och odow ych  N r  25342, p ro ­
w ad zon ego  p rzez  k ie ro tccę  K a z i­
m ierza  J óźw iak a  (T o w a ro w a  50 ) 
i sam ochodu c ię ża ro w eg o  N r . 
22804 n a leżącego  do W ła d y s ła w a  
Bety, p ro w a d zo n ego  p rzez  M ich a ­
ła  M ich a lsk iego  (C h łod n a  53 ). 
Au tobus, w  k tórym  w ra z  z obs łu ­
gą  zn a jd o w a ły  się. 34 osoby, p o­
w raca ł z P ia seczn a  p rzez  W ila -  
r ó w  do W a rs za w y . Sam ochód c ię ­
ża row y , n a ła dow an y  żw irom , j e ­
chał w przeciwrnym  k ierunku .

P r z y  zb iegu  u lic  ob yd w a  sam o­
chody w p a d ły  na chodnik, a  na 
s tępn ie  u d e rzy ły  w  m urowrany par 
kan fa b ry k i m ydeł toa le tow ych , 
p erfum  j kosm etyków  sp. ake. 
„ F o n ia r in a ”  (B e łw ea e rsk a  2 ).  
U d e rzen ie  b yło  tak  s iln e , że p rzód  
autobusu u legr n iem al d oszczę t­
nemu zd ru zgo tan iu . P a rk a n  zo ­
sta ł p rzeb ity  na wry lo t, a s to ją ca  
zaś na te ren ie  fa b ry k i szopa d re ­
w n ian a  —  uszkodzona.

O fia ra m i k a ta s tro fy  pad ły  4 o- 
soby : 19 -letn ia  Ł a ja  M ańkutów - 
na (G rzyb o w sk a  20 ) ,  p rzy  ro d z i­

cach (ra n a  tlu czu iia  d o ln e j lew e j 
p o w ie k i) ,  28 -letn i H e rs z  W o lg e -  
ruch  (D z ie ln a  5 ) to reb k a rz , ( r a ­
na tłu czon a  nosa.), 40 -letn i M a je r  
K u b ryn iec  (L u b eck ie g o  3 ) k on ­
duk tor P , L . S. (zw ic h n ię c ie  p ra ­
w ego  staw u  b a rk o w ego ) i  24-let- 
n ia R e g in a  P a rys zew sk a  (B o n i­
fra te rs k a  31 ) ekspn djen tka  (ra n a  
tłu czon a  c z o ła ).  W szy s tk ie  o f .a r y  
k a ta s tro fy  o p a trzy ło  P o g o to w ie , 
poczem  K ob ryń ca  i F a ryszew sk ą  
p rzew io z ło  do In s ty tu tu  C h iru rg ji 
U ra zo w e j.

Sam ochód c ię ża ro w y  częśc iow o  
uszkodzony z przodu .

N a  m ie js ce  k a ta s tro fy  p rzyb y li 
p o lic ja  X X  kom is., o ra z  k om is ja  
w yd z ia łu  ruchu d ro go w ego  K o m i­
sa r ja tu  R ządu . P o  c o fn ię c iu  au to­
busu, parkan  m u row an y  p rz ew ró ­
c ił s ię  na te ren  fa b ry k i.

Z b i o r y  n a  W o ł y n i u

T ego ro c zn e  2b io ry  na W o łyn iu  
są lepsze w  p orów n an iu  ze  zb io rą  
mi z roku  u b ieg łego . P szen ica  
je s t  bardzo  dobra  na połudn iu  
V\ o łyn ia , s łabsza na północy.


